
Misja gospodarcza ZRA 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). 9 bm. 
przybyła do Warszawy 15- 
osobowa misja gospodarcza 
ze Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej.

Goście przeprowadzą w 
Warszawie szereg rozmów 
głównie w centralach han
dlu zagranicznego, aby zo
rientować się, jakie są moż 
liwości lokowania w Pol
sce zamówień na sprzęt dla 
rolnictwa.

Przed Białym Domem 
w Waszyngtonie odbyła 
się demonstracja prze
ciwników wojny w Wiet
namie. Protestujący prze
ciw rozszerzeniu inter
wencji amerykańskiej w 
Wietnamie usiedli przed 
głównym wejściem do 
parku otaczającego Bia
ły Dom i zatamowali 
ruch.

CAF — Photofax

Kryzys rządowy w Orecgl

Stefanopulos nie przyjmie misji
tworzenia nowego gabinetu

Pamięci ofiar
as Nagasaki i

SOFIA (PAP). W ponie
działek w godzinach połu
dniowych rozpoczęło się w 
Atenach posiedzenie frakcji 
parlamentarnej partii Unii 
Centrum, na którym zapaść 
ma decyzja czy b. wicepre
mier Stefanopulos zaakcep
tować ma, czy też odrzucić, 
misję utworzenia nowego 
rządu greckiego, którą za
proponował mu niedzielę 
wieczór król Konstantyn.

Dookoła budynku „Klubu 
gdzie odbywa

TOKIO (PAP). Zebrani w Par 
ku Pokoju, znajdującym się 
niedaleko od miejsca, nad któ
rym przed 20 laty eksplododała j. 
amerykańska bomba atomowa, L-‘fc)e:ra}5w”
mieszkańcy Nagasaki uczcili w * nn^pdrVnnp zpbraW «tie 
poniedziałek minutą ciszy pa- S1 pos.eazeme, zeDrafy Się
mięć poległych wówczas ofiar, tłumy uteńczykÓW, wiwa- 
Na uroczystej ceremonii zgro- tujące na cześć Papandreu, 
madziio się około is tys. osób. gjJne kordony policji unie-
Nagasaki, Tagawa, wezwał ze- rnozliwiają^ manifestantom 
branych, naród japoński i na- zbliżenie się do budynku, 
rody całego świata, aby nie Przed Otwarciem obrad 
dopuściły do powtórzenia się na balkonie pojawił się Pa- 
tragedii Nagasaki, aby walczy- , ktńrv H/ipkiPnc
ly o pokój i przeciwko broni Pandreu, KtOry clzięku.,ąc
jądrowej. Następnie odczytany ZgromS.dzonym tłumom ZS 
został list premiera Sato do poparcie oświadczył: „Znaj

dujemy się w historycznym 
okresie walk demokratycz
nych. O jednym megę was 
zapewnić, że w kraju tym
suwerenny jest tylko na
ród, kióry ostatecznie zwy
cięży”. Krótkie przemówie
nie Papandreu przerywane 
było aplauzem zgromadzo
nych i skandowaniem ha
seł.

Na posiedzeniu zapadła 
decyzja, aby Stefanopulos 
nie przyjmował misji utwo
rzenia nowego rządu. Po
siedzenie to trwało prze
szło cztery godziny przy 
akompaniamencie dobiegają
cych z ulicy okrzyków na 
cześć Papandreu zebranych 
tam kilku tysięcy osób.

Stefanopulos oznajmił na po
siedzeniu, iż król Konstantyn

mieszkańców miasta,
Wśród uczestników uroczystej 

ceremonii znajdowali się depu 
towani do parlamentu, sekre
tarz generalny Rady General
nej Związków Zawodowych, 
Akira Iwai, delegaci odbytej 
w Nagasaki konferencji na 
rzecz zakazu broni atomowej 
i wodorowej, przybyli przedsta
wiciele z różnych okręgów Ja
ponii oraz reprezentanci zagra
nicy.

■---- ©---- -

Stan wyjątkowy
w Boliwii zniesiony
MEKSYK (PAP). W sobotę 1 

bm. rządząca junta wojskowa 
w Boliwii zniosła stan wyjąt
kowy, ogłoszony dwa miesiące 
temu w maju br., w celu stłu
mienia ruchu górników boliwij 
skich. W ramach stanu wyjąt
kowego do ośrodków górni
czych wysłane zostały oddziały 
wojskowe, przywódcy związko
wi zostali aresztowani i depor
towani z kraju. Przyczyną wy
stąpień górników była podjęta 
przez juntę decyzja masowego 
zwalniania górników w celu 
zmniejszenia wydatków i zwięk 
szenia wydajności pracy w ko
palniach cyny będących głów
nym źródłem dochodów Boli
wii.

-----©------

Racfcnowanie
produkiów w Indii
DELHI (PAP). Wobec bra 

ku widoków na szybką po
prawę sytuacji India posta
nowiła wprowadzić stały sy 
stem racjonowania produk
tów zbożowych w miastach 
liczących ponad milion mie 
szkańców i w głównych o- 
kręgach przemysłowych. De 
cyzję w tej sprawie podjęła 
w ubiegły piątek narada 
premierów stanowych.

sprzeciwia się rozpisaniu no
wych wyborów w celu rozwią
zania kryzysu politycznego. Sto
jąc na tym stanowisku król — 
jak stwierdził Stefanopulos — 
podejmie z pewnością trzecią, 
czwartą, a może nawet i piątą 
próbę znalezienia wyjścia z 
obecnej sytuacji. Dodał on, iż 
król ma prawo na mocy kon
stytucji do dalszego szukania 
sposobu rozwiązania kryzysu. 
Stefanopulos ma się udać w 
godzinach wieczornych do pa
łacu królewskiego i przekazać 
królowi decyzję swej partii.

Z Wietnamu
★ Pierwsze bombowce „B-57“ z USA
★ Memorandum rządu

PARYŻ (PAP). Agencja 
France Presse sygnalizuje, 
że lotnictwo amerykańskie 
i południowowietnamskie 
wzmogło operacje przeciw
ko partyzantom w płd. Wiet 
namie. W ciągu ostatniej nie 
dzieli samoloty USA i re
żimu sajgońskiego dokonały 
393 naloty na okolice, w 
których podejrzewano obec
ność powstańców. Samoloty 
zrzuciły 700 ton bomb, a po 
nadto użyły rakiet i dział 
pokładowych.

Do walk przeciwko party 
zantce włączyły się w nie
dzielę przebywające u wy
brzeży płd. Wietnamu nisz
czyciele 7 floty USA „J.ohn 
Rraigg”, „Orleck” i „Hen
son”. Wystrzeliły one 382 
ciężkie pociski na okolice 
Da Nang i półwysep Ka- 
mau.

* * *

PARYŻ (PAP). Agencja 
Frhnce Presse podaje, że 16 
amerykańskich myśliwców 
bombardujących z lotniskow 
ca „Independence” zaatako
wało w poniedziałek rano 
instalacje wojskowe w pobli 
żu miasta Vinh na obszarze 
DRW.

Zgromadzenie konsultatywne OPA 
-nad problemem Dominikany

Predykcja rakiet
w W HF
BONN (PAP). — Sprawoz

danie opublikowane przez or j 
gan Bundeswehry „Soldat 
und Technik” potwierdza 
jednoznacznie, że w Niem-i 
czech zachodnich w pełnym j 
toku są przygotowania do 
produkcji rakiet taktycz
nych i strategicznych.

W roku 1962 firma za- 
chodnioniemiecka „Boelkow 
Entwicklungen” zakończyła 
prace nad projektem rakiety 
wyposażonej w głowicę nu
klearną o zasięgu 2400 km. 
W roku 1963 Bundeswehra 
przeprowadziła doświadcze
nia z rakietami o typach u- 
trzymywanych w tajemnicy 
na poligonach w saharyj- 
skim Colomb Bechar, w Sal- 
to-di-Quirra na Sardynii, w 
Texel i na Krecie. Począw
szy od tego samego roku 
firma „Boelkow Entwicklun
gen” przeprowadza próby z 
własnymi trzystopniowymi ra 
kietami, które osiągają wy
sokość 100 km.

WASZYNGTON (PAP). — 
Ministerialne zgromadzenie 
konsultatywne Organizacji 
Państw Amerykańskich roz
patrywało w poniedziałek 4 
dokumenty dotyczące rozwią 
zania kryzysu dominikań
skiego — donosi agencja 
AFP.

Zgromadzenie dyskutowa
ło tzw. „akt konstytucyjny” 
— dokument, który miałby 
stanowić prawną podstawę, 
rządu tymczasowego, „akt 
pojednania” między ugrupo 
waniem konstytucjonalistów 
płk Caamano i tzw. rządem 
odbudowy narodowej junty 
wojskowej gen. Imberta.

Pozostałe dwa dokumenty 
opracowała komisja media
cyjna OPA. Były to: raport 
na temat postępu uzyskane
go w rokowaniach prowadzo 
nych przez trzech dyploma
tów OPA w Dominikanie o- 
raz apel do narodu domi- 
kańskiego.

Apel ogłoszony równo
cześnie w Santo Domingo i

aremmenie 
reakcyjnego spisku w ZRA

Cytowana agencja infor
muje, że lotnictwo południo
wowietnamskie otrzymało 9 
bm. od USA pierwsze 4 
bombowce „B-57”.

* * *
KAIR (PAP). Ambasador De

mokratycznej Republiki Wiet
namu w Zjednoczonej Republi
ce Arabskiej — Nguyen Xuan 
wręczył w poniedziałek pełnią
cemu obowiązki sekretarza ge
neralnego organizacji afrykań
skich — Nofalowi memorandum 
swego rządu w sprawie kon
fliktu wietnamskiego.

W memorandum Nguyen 
Xuan prosi sekretarza general
nego o przekazanie doku
mentu rządom wszystkich 
państw — członków organizacji 
i wyraża nadzieję, że będą one 
nadal popierać walkę narodu 
wietnamskiego o niepodległość 
i zjednoczenie kraju.

bzfemjk
Mtyeki
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Nasze maszyny 
i aparaty elektryczne
przewyższają 
światowy poziom

MOSKWA (PAP). „Praw
da” notuje wiadomość, że 
w ZRA aresztowano nie
dawno około 100 członków 
zdelegalizowanej reakcyjnej 
partii „Bractwo Muzułmań
skie” i wykryto tajne skła
dy broni i materiałów wy
buchowych. W komentarzu 
na ten temat „Prawda” pi
sze:

„Nie po raz pierwszy re
akcja egipska uciekła się 
do takich awantur. Już w 
roku 1954 „Bracia Muzuł
mańscy”, usiłowali obalić 
rząd rewolucyjny”.

Imperialiści i miejscowa 
reakcja — pisze komentator 
„Prawdy” — są zaniepoko
jeni umocnieniem się nieza
wisłości ZRA i jej przyjaź
nią z krajami scojalistycz- 
nymi oraz niezależną poli
tyką zagraniczną Kairu. 
Prasa krajów imperialisty
cznych wzmogła ostatnio a- 
taki na ZRA. USA i kraje 
CENTO, wydając olbrzymie 
sumy, pragną skomplikować 
sytuację Egipcjan w kra- 

njac2ł arabskich.

• LONDYN (fAF). By u Więź
niowie hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych demonstrowa
li w niedzielę w Teł Awiwie 
przeciwko otwarciu w tym mie 
ście ambasady zachodnioniemie 
ckfej i powołaniu na stanowi
sko ambasadora b. oficera **ta 
bowego Wehrmachtu, Paulsa, a 
na jego zastępcę Toeroeka, b. 
dyplomaty faszystowskiego reżi 
r’u Horthy’eggo. Demonstracja 
odbyła się przed pomnikiem,
którym w Teł Awiwie uczczo
no pamięć ofiar obozu zagłady 
w Treblince.* * «
• LONDYN (PAP). Jak dono

si agencja Reutera z Djakarty, 
indonezyjski minister spraw za 
granicznych Subandrio oznajmi! 
w poniedziałek, że Indonezja go 
towa jest uznać Singapur i na 
wiązać z nim stosunki dyploma 
tyczne, jako z niepodległym
państwem.

* * *

• ALGIER (PAP). Algierski 
minister spraw zagranicznych 
Buteflika, udał się w poniedzia 
łek w podróż po krajach afry
kańskich, której etapami są: 
Konakry, Akra, Chartum, Ba
mako i Addis Abeba. W toku 
tych wizyt Buteflika zamierza 
przedyskutować problemy zwią
zane z wyznaczoną na 5 listo
pada afrykańsko - azjatycką 
konferencją na szczycie.

* * +
• ALGIER (PAP). W nocy

7 soboty na niedzielę wybuchł 
w Batnie, w bliżej nieznanych 
okolicznościach groźny pożar. 
Ogień strawił wielki młyn i 
zbiorniki butanu. Na odgłos 
eksplodujących zbiorników 
część mieszkańców wybiegła w
popłochu na ulice. Ofiar w lu
dziach nie było. Straty materia! 
ne są poważne.

* + *
• SOFIA (PAP). W ponie

działek rano 5 osób zostało za 
bitych i 25 rannych w wyniku 
zderzenia autokaru jadącego ze 
Stambułu z samochodem ciężą

i rawj m.

Waszyngtonie wzywa naród 
Dominikany do zaaprobowa 
nia propozycji w sprawie 
„pojednania narodowego”, 
zmierzających do przezwy
ciężenia kryzysu w tym kra 
ju.

Podstawą „pojednania na
rodowego” miałaby być zgo 
da na utworzenie rządu tym 
czasowego pod przewodni
ctwem dra Hectora Garcia 
Godoya oraz zaakceptowa
nie „aktu instytucjonalne
go”, który byłby w rzeczy
wistości tymczasową kon
stytucją.

-------©------- -

Prasa NRF
0 wiecu CDU
BONN (PAP). Komentując 

przebieg niedzielnego wiecu 
dortmundzkiego CDU, którym 
zapoczątkowana została oficjal
na walka wyborcza w NRF, za 
równo bońscy obserwatorzy po
lityczni, jak i niemalże cała 
prasa zachodnionk üecka zwra 
ca ją przede wszystkim uwagę 
na zdecydowaną odmowę ze 
strony Chadecji dla koncepcji 
„wielkiej koalicji” powybor
czej z socjaldemokratami — pi 
sze korespondent PAP, red. J. 
Roszkowski.

Słowo „odmowa” dominu
je w tytułach poniedziałko
wych, bardzo obfitych ma
teriałach prasowych na te
mat imprezy niedzielnej 
CDU. Zwraca się jednakże 
przy tym uwagę, iż Ade
nauer również zabierając 
głos na wiecu w Dortmun
dzie, choć — podobnie jak
1 wszyscy pozostali mówcy 
CDU — bardzo ostro atako
wał socjaldemokratów, w 
tej właśnie kwestii („wielka 
koalicja”) był bardziej pow
ściągliwy od kanclerza Er
harda i innych przywód
ców Chadecji, oświadczając, 
iż sprawa koalicji powinna 
być aktualna dopiero po 
wrześniowych wyborach. W 
podobnym duchu — zauwa 
ża się — wypowiedział sie 
również i Strauss, występu
jąc w tym samym dniu w 
Norymberdze.

-----©-----Serio
wypadków drogowych
W sobotę i niedzielę na 

szosach województwa gdań
skiego wydarzyło się 14 
wypadków drogowych w któ 
rych trzy osoby poniosły 
śmierć, a kilkanaście odnio
sło rany. Tragicznie zakoń
czyła się eskapada amato
rów cudzego mienia — Ja
na Barczewskiego lat 17 2 
Jegłownika pow. elbląski i 
Franciszka Grabana lat 18 
z Elbląga, którzy na skra
dzionym motocyklu SHL roz 
bili się na przydrożnym 
drzewie w miejscowości O- 
leśno. Obydwaj ponieśli 
śmierć aa laieiMiL

Premier Turcji 
przybył do Moskwy

MOSKWA (PAP). Premier 
Turcji S. H. Urguplu przy
był w poniedziałek z oficjał 
ną wizytą do Moskwy. Prze 
prowadzi on tu rozmowy z 
przedstawicielami rządu ra
dzieckiego.

* * *

MOSKWA (PAP). Jak donosi 
agencja TASS z Ankary, przed 
odlotem do Moskwy premiet 
Urguplu złożył krótkie oświad 
ozenie na tamtejszym lotnisku.

„Jadę do Związku Radzieckie 
go po raz drugi — oświadczył 
premier. Od czasu mojej pierw 
szej wizyty w stosunkach mię 
dzy obu krajami nastąpił znacz 
ny postęp.

Podczas obecnej wizyty omó
wimy interesujące oba kraje 
problemy polityczne i gospodai 
cze, jak również zagadnienia 
międzynarodowe, w dziedzinie 
stosunków gospodarczych już 
wcześniej dokonano poważnej 
pracy. Jadący ze mną — kon
tynuował Urguplu — doświad
czeni eksperci hędą szeroko o- 
mawiać te zagadnienia. Będzie 
my szukać możliwości rozsze
rzenia stosunków handlowych 
między obu krajami.

* * *

MOSKWA (PAP). Przemawia
jąc podczas obiadu wydanego ___  ^  ^ __ _____
na cześć premiera Turcji, Suata! trzeba porozumienia się obu 
Urguplu, premier ZSRR, Alek- 
siej Kosygin określił jego obec 
ną wizytę w Związku Radzie
ckim jako bardzo ważne wy
darzenie. Przypomniał, że od 
czasu poprzedniej wizyty szefa 
rządu tureckiego w ZSRR upły 
nęły 33 lata. Obecna wizyta — 
oświadczył Kosygin — potwier
dza, że w chwili obecnej stosun 
ki radziecko - tureckie znów 
rozwijają się pomyślnie.

Premier ZSRR oświadczył, że

WARSZAWA (PAP). — W Instytucie Elektrotech
niki w Międzylesiu odbyła się w poniedziałek na
rada aktywu partyjno- technicznego poświęcona 
sprawie unowocześnienia wytwarzanych w kraju 
maszyn i aparatów elektr ycznych. W obradach ucze
stniczył minister przemysłu ciężkiego — Janusz 
Hrynkiewicz, zastępca prz ewodniczącego Komitetu 
Nauki i Techniki — Bole sław Adamski, przedsta
wiciele komitetów wojewó dzkich PZPR, zjednoczeń 
i ponad 20 zakładów produkcyjnych.

Przeprowadzona w 1964 r. 
i w I półroczu br. kwalifi
kacja maszyn i aparatów 
elektrycznych, a także oce
na nowych konstrukcji, do
konana w czasie przeglądu 
katowickiego wykazały na

Wznowienie rozmów
w sprawie przepustek

BERLIN (PAP). Korespondent 
PAP red. Guz donosi:

Po dłuższej przerwie wzno
wione zostały w poniedziałek 
rozmowy w sprawie przepustek 
dla zac-hodnioberlińczyków prag 
nących odwiedzić swych krew 
nych w stolicy NRD.

Ponieważ już upłynęła waż
ność zeszłorocznego porozumie
nia, w ramach którego miesz
kańcy zachodniego Berlina mie 
li możność pięciokrotnie odwie 
dzić stolicę NRD, zachodzi po-

stron w sprawie przedłużenia 
tej umowy.

Senat zachódnioherliński stoi 
na stanowisku, że porozumie
nie zeszłoroczne powinno zo
stać zwyczajnie przedłużone, 
bez jakichkolwiek formalności, 
natomiast NRD uważa, że mi
niony rok doświadczeń w za
kresie realizacji tego porozu
mienia przyniosło sporą dozę 
rozczarowań jeśli chodzi o po
stawę Senatu zachodnioberliń

oba kraje mają jeszcze wiele j skiego i że konieczne są nowe 
możliwości dokonania dalszego rokowania. Chodzi tu o ukró 
wzajemnego zbliżenia. Najważ-; cenie różnych przejawów dzia- 
niejsze jest obecnie, by posu- łałnolci prowokacyjnej na gra- 
wać się naprzód krok za kro-! nicy co odbywa się — zdaniem 
kłem i na szerokiej podstawie strony NRD — w klimacie to- 
umacniaó wzajemne zaufanie, lerancji ze strony Senatu.

Echa wystąpienia 
Singapuru z Malajzji
MOSKWA (PAP). Ko

mentator agencji TASS W. 
Charkow pisze na temat 
wystąpienia Singapuru z Fe 
derącji Malajzji.

Minęło niespełna dwa la
ta od chwili oficjalnego pro 
klamowania federacji Ma
lajzji. Pojawienie się jej 
łączono z próbami koloni
zatorów brytyjskich utrzy
mania swych pozycji w A- 
zji południowo-wschodniej. 
Singapurowi przypisano na
der doniosłą rolę w tej fe
deracji.

Zjednoczywszy Malaje, 
Singapur, Sarawak i Sa
bach — wbrew woli naro
dów tych terytoriów — bry
tyjskie koła rządzące liczy
ły na to, że uda im się o- 
słabić ruch narodowowy
zwoleńczy w tej strefie, za
chować swe bazy wojskowe 
i nadal dysponować boga
ctwami w szczególności cy
ną, kauczukiem i naftą, w 
które obfituje Malajzja.

W. Brytania i USA od 
ooczątku Wykorzystywały 
Malajzję w swej polityce 
antyindonezyjskiej. To wła
śnie one stworzyły malaj-

Prntjnoza pnqnih
Przewidywany przebieg pogo

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 10 bm.

Zachmurzenie male, okresa
mi umiarkowane. Po południu 
miejscami słabe, przelotne opa
dy. Temperatura od 8 stopni 
rano, do 19 w ciągu dnia. 

^Wiatry umiarkowane z kierun
ków zachodach,

zyjskie zarzewie napięcia 
które już od blisko dwóch 
lat istnieje w Azji połud
niowo-wschodniej.

Ci, którzy liczyli na trwa 
łość Federacji Malajzji, któ 
rzy żywili nadzieję, że ten 
twór neokolonialistyczny be 
dzie długotrwały, ponieśli 
dziś niewątpliwie dotkliwy 
cios.

W stuttgardzkim Zoo 
przyszły na świat trzy 
warany. Jest to rodzina 
dużych drapieżnych jasz- 

I czurek, żyjących, w pin. 
Afryce, płd. Azji, Austra
lii i Oceanii. Do tej pory 
nie zdarzyło się, by wa
rany rozmnażały się w 
niewoli.

ogół bardzo wysoki stopień 
nowoczesności wyrobów tej 
branży. Np. na katowickiej 
wystawie „A, B, C” zdecy
dowaną większość prototy
powych maszyn i aparatów 
elektrycznych zaliczono do 
najwyższej grupy, przy czym 
ani jednego wyrobu nio 
zakwalifikowano do grupy, 
„C”. Szereg nowych kon
strukcji m. in. prądnice bezi 
szczotkowe produkcji „Cel*» 
my”, echosondy, niektóre ty 
py przetwornic i silników 
samohamowanych przewyż
sza zdecydowanie poziom 
światowy.

Oczywiście, istnieje rów
nież wiele typów, zwłaszcza 
aparatura niskiego napię
cia produkowanych masowo 
od kilkunastu lat, które 
wprawdzie nadają się do 
eksploatacji, ale powinny 
być jak najszybciej zmo-, 
dernizowane.

Jak podkreślił na nara
dzie dyrektor Zjednoczenia 
Przemysłu Maszyn i Apara
tów Elektrycznych — Do- 
brosław Gubała, postęp te
chniczny idzie obecnie prze-; 
de wszystkim w kierunku 
doskonalenia metod oblicze-; 
© Dalszy ciąg na str. 2

Zmarł
inż. K. Siciński
WARSZAWA (PAP). Pg 

Warszawie zmarł w wieku 
81 lat jeden z najbardziej 
zasłużonych polskich archi
tektów — mgr inż. Karol 
Siciński.

Wieloletni członek SArP, 
absolwent polskich i zagra
nicznych szkół wyższych» 
całe życie poświęci! archi
tekturze i urbanistyce swe-» 
go kraju.

Z pietyzmem odnosił się 
Karol Siciński do zabytków 
naszej kultury materialnej, 
pracując z zamiłowaniem 
nad ich odbudową i konser. 
wacją. Szczególnie dużo za
wdzięcza mu Kazimierz nad 
Wisłą. Inż. Siciński był au
torem planu odbudowy te* 
go zabytkowego miasta W 
łatach 1946—47, projektan
tem rekonstrukcji rynku I 
schroniska turystycznego o- 
raz twórca domu architek
ta w Kazimierzu.

W 1952 r. Karol Siciński 
otrzymał Nagrodę Państwo
wą II stonnia, a w 1956 r. —* 
Krzyż Oficerski Orderu Od
rodzenia Polski.

Zegarki na wagę
U „Jubilera” budziki czy 

inne zegarki liczy się i sprze
daje na sztuki. W żegludze 
jednostką zegarkowej miary 
są kilogramy. Ostatnio 204 kg 
budzików zabrał motorowiec 
„Nowa nuta” do Trypolisu, a 
,.Kopern:k” 400 kg zegarków 
ściennych na Maltę.

Nasze statki wożą zresztą za 
równo do portów Morza Śród 
ziemnego, jak i do krajów 
Dalekiego Wschodu bardzo u- 
rozmaicona „mieszankę”. Ostat 
nio np. zabrały do Trypolisu 
oonad 100 kg żelazek elektrycz 
nych i welwetowe ubranka 
dziecięce, do Tunisu 852 kg 
skarpetek elastycznych, do 
Haify 130 kartonów polskich 
wódek, a na Daleki Wschód 
motorowiec wiezie 33 samochO 
dy osobowe i S Sanitarek.



DZIENNIK BAŁTYCKI Nr 188 (6588)i

iHozważania teoretyczne i dyskusje
oraz indywidualna twórczość plastyczna
na ill iCoszaltńskim Plenerze

Na półmetku samocho-' 
dowego Rajdu Polski nie 
zameldowało się aż 20 
załóg. Natomiast nasza 
narodowa drużyna jecha
ła w komplecie.

Na zdjęciu: S. Zasada 
i K. Osiński przy samo
chodzie Steyer Puch.

CAF — fot. Seko

KOSZALIŃSKI PLENER
— to inicjatywa grupy ko
szalińskich artystów plasty
ków, którzy pragnęli stwo
rzyć warunki do kilkunasto- 
dniowych spotkań najwybii 
niejszych artystów, o usta
lonej . randze, a także mło
dych, obiecujących talentów 
plastycznych zarówno z kra
ju jak i z zagranicy.

I Międzynarodowe Studium 
Pleneru Koszalińskiego zorgani
zowane zostało przez ówc/c-oy 
oddział Związku Polskich Arty
stów Plastyków, przy wspólpra 
cy Muzeum w Koszalinie. By- 

. la to fundacja Prezydium WRN 
; i Prez. MRN w Koszalinie. W 
! pierwszych dwu tygodniach 
i września 1963 roku, w Osiekach 
| koło Koszalina, w miejscowoś- 
i ci położonej nad jeziorem Jam-

Nasze maszyny...
© Dokończenie ze str. 1
niowych, wykorzystania no
wych, coraz doskonalszych 
materiałów oraz dostosowy
wania sdę do specjalnych 
wymagań odbiorców

Specjalny nacisk położy się 
na modernizację najbardziej 
poszukiwanych maszyn i apara
tów elektrycznych, m. in. tur
bogeneratorów o mocy od 5 do 
25 MW, tzw. silników asyn
chronicznych, silników do pomp 
głębinowych, odgromników, ma
szyn prądu stałego. Intensyw
nie prowadzone będą również 
prace nad przygotowaniem do 
produkcji nowych konstrukcji, 
np. turbogeneratorów wielkich 
mocy, wyposażenia elektrycz
nego dla lokomotyw szybkobież
nych, kabin sterowniczych, 
transformatorów blokowych itd. 
Realizacja tych zamierzeń wy
maga zwiększonego — w po
równaniu z dotychczasowym —■ 
nakładu prac doświadczalnych, 
konstrukcyjnych i technologi
cznych.

Problem niemniej ważny — 
to zaopatrzenie materiałowe. 
Zastrzeżenia budzi przede wszy
stkim jakość materiałów, do
starczanych przez przemysł che
miczny (tworzywa sztuczne, la
kiery, farby, guma), hutniczy 
i kablowy. Poprawa w tej dzie
dzinie — to jeden z podsta
wowych warunków osiągnięcia 
wyższego poziomu nowoczesno
ści przemysłu elektrotechnicz
nego.

Konferencja energetyczna
w porcie gdańskim

Staraniem koła NOT w 
porcie gdańskim została zor 
ganizowana konferenci- te
chniczna na temat „20 lat 
gospodarki energetycznej w 
Zarządzie Portu Gdańsk”.

W konferencji, której prze

rodzaju energii. Wśród wie
lu innych zasługują na 
szczególną uwagę wnioski, 
których realizacja nie wy
maga większych nakładów 
inwestycyjnych. Do nich na
leży zaplanowane przepro-

wodniczył dyrektor techni- wadzenie analizy w dotych-
czny mgr inż. B. Bujwid 
wzięli m. in. udział przed
stawiciele departamentu por 
tów i departamentu techni
ki Ministerstwa Żeglugi, 
Okręgowego Inspektoratu Pa 
liwowo - Energetycznego w 
Bydgoszczy, Zakładu Energe 
tycznego Gdańsk oraz głów
ni energetycy z naszych 
trzech wielkich portów mor
skich.

Jak wynika z danych port 
gdański zużywa rocznie: 9.500 
tys. kWh energii elektrycz
nej, 2,2 tys. ton węgla prze
mysłowego i opalowego oraz 
koksu, 1250 ton oleju napę
dowego i opalowego, 125 ton 
oleju technicznego i 7 ton 
smarów stałych.
Duża część narady była 

poświęcona ustaleniu przed
sięwzięć techniczno - orga
nizacyjnych, zmierzających 
do polepszenia wskaźników 
jednostkowego zużycia ener
gii elektrycznej i paliw oraz 
racjonalnego poboru mocy 
w godzinach szczytowego 
obciążenia energetycznego.

Szereg podjętych w tym 
zakresie na konferencji 
wniosków zmierza do bar
dziej racjonalnego i celowe
go zużytkowania wszelkiego

czasowych układach ekono- 
miczności zasilania, strat w 
sieciach wewnętrznych, kom 
pensacji współczynnika mo
cy, oszczędności energii 
elektrycznej, której tak du
żo nasze porty zużywają.

(bk)
-----O-----

„Batory“ znowu w Griysii
W październiku
do Kanady

jj

i chor Stuligrosza
Dziś rano przybywa do Gdyni 

z kolejnego rejsu regularnego 
do Kanady m/s „Batory” przy
wożąc 300 pasażerów. Statek 
wypłynie ponownie już w naj
bliższy piątek, 13 bm., zabiera
jąc znowu komplet pasażerów.

Jak informuje nas kierownik 
eksploatacji pasażerskiej PLO 
mgr Edward Obertyński, w paź 
dziemikowym rejsie „Batore
go” do Kanady zapowiedziany 
jest przejazd na tournće arty
styczne po kontynencie amery
kańskim znanych zespołów — 
„Filipinek” oraz chóru chło
pięcego Stuligrosza. (cz)

no i w pobliżu morza, przeby
wało ponad dwudziestu arty
stów malarzy, zaproszonych i- 
miennie przez Komitet Organi
zacyjny. Do dyspozycji oddano 
pracownie, zagruntowane płot 
na i niezbędne materiały ma
larski’. Impreza miała Charak
ter twórczy, ale i popular yz 
torski. Uczestnicy Pleneru zwie 
dzali wojwództwo, spotykali się 
z mieszkańcami Kołobrzegu, 
Słupska, Koszalina, z pracowni 
kami koszalińskich muzeów. O- 
sieki odwiedzane były przez 
młodzież koszalińskich szkół. Po 
nieważ każdy z artystów ma
larzy, przyjmując zaproszenie, 
deklarował jedną pracę dla ko 
Szalińskiej Galerii Malarstwa 
Współczesnego — po I Plene- 
rze znaczna ilość obrazów prze
kazana została do muzeum.

Charakter II Pleneru zo
stał zmieniony. Było to spot 
kanie naukowców, teorety 
ków i krytyków sztuki z 
twórcami. W Osiekach stwo
rzono warunki do konfron
tacji twórczej myśli arty
stycznej w świetle najnow
szych kierunków rozwoju 
współczesnej nauki (filozo
fia, cybernetyka, biologia, 
socjologia). Wypowiadali się 
tacy naukowcy jak Maria 
Kempisty, Jan Żabiński, Pa
weł Beylin, Aleksander Wal
lis. O awangardzie w sztu
ce mówił Julian Przyboś.. 
Zabierali głos krytycy: Han 
na ptaszkowska, Wiesław Bo 
rowski, Jerzy Ludwiński, 
Maria i Janusz Boguccy.

III Plener Koszaliński — 
Międzynarodowe Spotkanie 
Artystów I Teoretyków Sztu 
ki — rozpocznie się 28 sierp 
nia 1965 roku. Jest to rok 
szczególny — Rok Pomorza 
Zachodniego, dwudziesta 
rocznica powrotu ziem do 
Polski i ledwie dziesiąta 
rocznica działalności kosza
lińskiego środowiska plas
tycznego. Organizatorzy Ple
neru (koszaliński Okręg 
ZPAP i Koszalińskie Towa
rzystwo Społeczno-Kultural 
ne) pragną znów stworzyć 
dogodne warunki dla twór
czości, ale także kontynuo
wać zapoczątkowane ha II 
Plenerze rozważania teore
tyczne i dyskusje na temat 
sztuki współczesnej. Organi
zatorzy dokładają starań, 
aby stworzyć w Osiekach 
atmosferę sprzyjającą twór 
czej wymianie myśli, by 
możliwość konfrontacji po
glądów oznaczała jedno
cześnie pełną autonomię in 
dywidualnych postaw arty
stycznych.

Komitet Organizacyjny
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Nasz komentarz sportowy
Miniona niedziela przej

dzie na trwale do historii 
polskiego sportu. Złożyły się 
na to dwa wielkie wydarze
nia, które miały miejsce w 
Warszawie i Nowym Jorku.

W czasie pasjonującego 
spotkania lekkoatletycznego

pewno szerokim echem po 
całym świecie. Poprawiony 
bowiem został rekord i to 
wyraźnie Wilmy Rudolph, 
niezapomnianej mistrzyni 
olimpijskiej z Rzymu,
uchodzącej za wyjątkowe fe

Na trasie biegu, w który 
dystansie 200 m kobiet (od 
1. Kirszenstein, Tyus i

Polska — USA, zakończo
nego podwójnym zwycię
stwem drużyny amerykań
skiej 118:97 (mężczyźni) o- 
raz 59:57 (kobiety), Irena 
Kirszenstein ustanowiła 
fantastyczny rekord świata 
na 200 m wynikiem 22,7. 
Wynik ten odbije się na

Gdańska Gra Liczbowa „Jan
tar” komunikuje, że w wyni
ku sprawdzania kuponów 425 
gry z dnia 8 sierpnia 1965 roku 
stwierdzono:

1 wygraną z 4 trafieniami 
plus dod. po 19.343 plus premia 
25.000 razem 44.343 zł, 2 wygrane 
z 4 trafieniar i po 9671 zł, 214 
vygr; nych z 3 trafieniami po 
90 zł, 3356 wygranych z 2 tra
fieniami po 5 zł.

Numery kuponów z 4 trafie
niami plus dod.; 157075 p. o. 
15-443.

Numery kuponów z 4 trafie
niami:
111100 p. O. 41-124, 335059 p. o. 
175.

Nagrody rzeczowe rozlosowa 
no następująco: telewizor „Nep 
tun” 14 cal banderola 155131 P. 
o. 19 w Gdańsku, aparat foto
graficzny „Welta” banderola
S3552 p. o. 16 w Gdańska, od- 
krrzacz „Elektron” banderola
108025 p. o. 82-43 w Tczewie, a- 
dapter walizkowy banderola
118296 p. o. 28 w Gdańsku.

Przypominamy liczby wyloso
wane grze 425:

11, 13, 23, 41, 46
dodatkowa 33

Wygrane z c, 4 plus dod. 6- 
raz z 4 , trafieniami wypłaca 
PKO Gdansk, ul. Okopowa 1 
(od piątku).

m padł rekord świata na 
lewej) mistrzyni świata 

Kłobukowska.
CAF — fot. Langda

nomenalne zjawisko w dzie
jach lekkoatletyki.

Jak więc ocenić wyczyn 
18-letniej Polki? Rekord po
prawiony na stadionie W. 
P. w Warszawie jest feno
menalny. Wszyscy są zda
nia, że nie stanowi on jed
nak kresu możliwości Ire
ny Kirszenstein, która może 
zadziwić cały świat nowy
mi, fantastycznymi osiąg
nięciami. Nie będzie przesa
dą, jeśli już teraz nazwie
my Polkę najlepszą sports
menką w dziejach świato
wej lekkoatletyki. W chwi
li obecnej jest ona posiadacz

ką dwóch rekordów świata 
na 100 m — 11,1 oraz na 200 
m — 22.7, współautorka re
kordu świata polskiej szta
fety 4 X 100 m — 43,6, a 
także — wicemistrzynią o- 
limpijską w skoku w dal re
zultatem 6,60. Jest na pew
no potencjalną kandydatką 
na ustanowienie rekordu 
świata w skoku w dal oraz 
rekordu świata w pięciobo
ju.

W cieniu Ireny Kirszen
stein nieco pozostała jej 
wielka rywalka, nie mniej 
utalentowana Ewa Kłobu
kowska. W Warszawie prze
chodziła ona lekki krvzvs 
formy, lecz pomimo to u- 
zyskała na 200 m — 23 sek., 
a więc drugi w tym rok« 
wynik na świecie pozosta
wiając w pobitvm oolu mi
strzynię olimpijską 7 Tokio 
McGuire. Na 100 m p, Ewa 
była minimalnie za mistrzy
nią olimpijską Tyus.

Drugim wydarzeniem nie
zwykle radosnym było zwy
cięstwo Polonii Bytom w 
finale amerykańskiej Inter- 
ligi nad praską Duklą 2:0. 
Drużyna bytomska jest więc
0 krok od zdobycia „Pucha
ru Ameryki”, co nie udało 
się w poprzednich latach 
drużynom „Górnika” Zabrze
1 „Zagłębia” Sosnowiec. Do 
zdobycia tego cennego tro
feum „Polonii” wystarczy re 
mis w rewanżowym spotka
niu z Duklą, które odbędzie 
się w dniu jutrzejszym. Jeś
li cel ten zostanie osiągnię
ty, będzie to niewątpliwie 
największy sukces powojen
ny polskiego piłkarstwa, któ 
ry odbije się szerokim e- 
chem na całym świecie.

Ostatnia zmiana w sztafecie kobiet 4 X 100 
(na pierwszym planie) od lewej Kłobukowska i Kir- 
szenstein (w głębi para amerykańska) Wilson ł 
Tyus. Zwyciężyły Polki w rewelacyjnym czasie 44,2 
sek. Ten sam wynik uzyskały Amerykanki.

CAF - fot. Czarnogórski

Tylko do 31 sierpnia br.
DWULETNIA GWARANCJA

na telewizory produkcji krajowej

Kto zakupi w okresie od 9 do 31 sierpnia br. telewizor prod, krajowej
w sklepach

zakładów usług radttftechnlcznych i telewizyjnych 
OTRZYMA DODATKOWĄ 12-MIESIĘCZNĄ GWARAACJĘ 

©RS ułatwi zakup na raty

j Zarząd Portu Gdynia
(

wzywa do pracy całą rezerwę robotników por
towych grup A, B, C i E od poniedziałku dnia 
9. VIII. 65 r. godz. 7 do 12. VIII. 65 r. godz. 15 
2 włącznie na wszystkie zmiany. W zmianie l,
II i III obowiązują zmiany umowne.

i Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, f 
i że odnawia wygasłe umowy i w dalszym ciągu | 
| przyjmuje mężczyzn od lat 18 do 45 do rezerwy. | 
{ Zgłoszenia przyjmuje Wydział Robót Portowych f 
2 w godz. od 8 do 10 z wyjątkiem piątków, sobót | 
j 1 świąt. K-4181 |

Dnia 7 sierpnia 1965 roku zmarła nasza nieod
żałowana matka, siostra, teściowa, babcia

LUDWIKA WOLANSKA
z d. Lorenz

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy św. 
Oliwie dnia 10 sierpnia o godz. 13.

Jakuba w

RODZINA

UWAGA HODOWCY
ZWIERZĄT FUTERKOWYCH! 

Zarząd Koła WZHDI Gdynia zawiadamia, że w 
dniu 12 sierpnia br„ tj. w czwartek) o godz. 18,30 
w Domu Rzemiosła w Gdyni, przy ul. 10 Lutego 

ODBĘDZIE SIĘ ZEBRANIE
członków Koła Gdynia, na którym będą omawia
ne sprawy organizacyjno-szkoleniowe.

Obecność wszystkich członków obowiązkowa.
4184-K

w sierpniu
100 KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA 

daje grającym dodatkowo 
100 wygranych jubileuszowych po 5.000 zł 

Ogółem do wygrania: 8.30Ö.00Ö zt

KOMFORTOWE duże mie 
szkanie 2,5 pokoju, kuch 
nia, z ogrodem w Oliwie, 
zamienię na mniejsze 2 
pokoje z kuchnią w trój 
mieście, najchętniej w 
Oliwie. Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk pod G-6358 
lub tel. 52-10-11, godz. 
19 — 21.
TARNÖW — zamienię gar 
sonierę, komfort, na mie 
szkanie w trójmieście. — 
Wiadomość: Stefania Ta-
radejna, Tarnów, Krakow 
ska 51 m. 6. P-1225

LOKALE
POKOJ samodzielny dla 
pana odstąpię. Wrzeszcz, 
Deotymy 1-3. G-6366

SAMOTNA, pracująca po 
szukuje pokoju z kuch
nią lub kupi wyłączone. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdy
nia pod S-2862.

B.P. „PLANPROJEKT” —
wydzierżawi pomieszcze
nie nadające się na lokal 
biurowy do 100 m kw. na 
terenie Gdańska lub Gd.- 
Wrzeszcza. — Zgłoszenia 
Gdańsk, ul. Marynarki 
Polskiej 176, tel. 31-66-52.

WYNAJMĘ pokój z uży
walnością wygód dwóm 
panom pracującym łub 
studentkom. Cisowa, Żwi 
rowa 18. G-2863

Dnia 5. VIII. 1965 r. zmarł
BERNARD TUSZYŃSKI

długoletni wzorowy pracownik Gdańskich Zakła
dów Przemysłu Piekarniczego w Gdańsku.

Wyrazy głębokiego współczucia żonie, dzieciom 
oraz rodzinie składają

Dyrekcja, Rada Zakł. dowa, POP 
Rada Robotnicza oraz pracownicy 
GZPP w Gdańsku

4195-K

Dnia 12 sierpnia bi\ 
o godz. 8 w 5-tą rocz
nicę śmierci

ś. t p.

Mikołaia Szemiota
kmdr. Mar. Woj. 

lept i. w.
odbędzie się nabożeń
stwo żałobne w kaplicy 
OO Franciszkanów w 
Gdyni, o czym zawiada
mia

ŻONA
G-3066

ZAMIENIĘ pokój z wnę
ką, wspólną kuchnią, wy 
gody, c.o. etażowe, na 
kawalerkę, nowe budow
nictwo. — Oferty: Biuro 
Ogł. Gdańsk pod G-6364.
ELBLĄG — zamienię 4-po 
kojowe, komfort — na 
mniejsze w trójmieście 
lub okolice. Oferty: Biu
ro Ogł. Gdańsk pod 
G-63S8.
RADOM — pokój z kuch 
nią, wygody, kwaterunko 
we, stare budownictwo, 
centrum, zamienię na po
dobne w Gdańsku, Gdań 
sku - Wrzeszczu lub Oli
wie. Oferty: Biuro Ogł.
Gdańsk ood G-6371.
ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, spółdzielcze, cen 
tralne ogrzewanie w Ko
łobrzegu. na podobne w 
trójmieście. Oferty: Biu
ro Ogł. Gdynia pod S 
-2861.

URZĄDZENIE do produk
cji ręcznej eternitu fali
stego sprzedam. Nauczę 
robić. Żelazny, Wierciny, 
poczta Jazowo, pow. No
wy Dwór. P-1223
AKORDEON — „Welt
meister” 96 basów sprze
dam. Tel. 39-385. G-R584
SIMKĘ „Etiolę” — pilnie 
sprzedam. Roman Zieliń
ski, Legbąd, tel. 5, pow. 
Tuchola.
FOLIĘ metalizowaną zło 
tą i srebrną oraz sztucz
ną skórę odzieżową pole
ca „Plastvk” Łódź, Piotr
kowska 21. K-4146

Uwaga!
KANDYDACI 

NA KIEROWCO W 
Ośrodek szkolenia kie 

rowców Ligi Obrony 
Kraju w Gdańsku or
ganizuje .

kurs 
samochodowo - 
motocyklowy

Otwarcie kursu nastą
pi w dniu 12.08.65 r. — 
godz. 17. Zapisy przyj
muje sekretariat klubu 
— Gdańsk, ul. Koperni
ka od godz. 8 — 16, tel. 
31-12-27, wewn. — 8
i 31-23-06. 4192-K

LEKARSKIE

ZAMIENIĘ samodzielny 
Dokój z kuchnią w Gdy
ni, na podobne lub więk
sze oraz sprzedam piani
no, Tel. 21-47-15, od 10—18

MATRYMONIALNE

KAWALER, wyższe stu
dia, mieszkanie, pozna w 
celu matrymonialnym pan 
nę do lat 35. Oferty: Biu
ro Ogł, Gdańsk pod „M 
-6369.

SPRZEDAŻ

FOKSTERIERA dwumie
sięcznego, cockier spanio- 
la dwuletnią sukę sorze- 
dam. Wrzeszcz, Słowac
kiego 8a-13. G-6514

SPECJALISTA wenerycz
ne, skórne dr Lipiński, 
Sopot, Chrobrego 22, tel. 
51-06-37. G-6013
Dr WOŁODŻKO skórne - 
weneryczne. — Wrzeszcz, 
Marksa 86, róg Mickiewi
cza, od godz. 18. G-6287
SKÖRNE - weneryczne — 
specjalista dr Borowicz 
Sopot, Dąbrowskiego 1-3, 
boczna Chopina. S-2849

PRACA
POMOC dochodząca po
trzebna (1 dziecko). Gd,- 
Siedlee, ul. Skarpowa 23 
m. 17. * G-6340
OSOBA zaufana do dziec 
ka potrzebna, Sopot, Ksif 
źat Pomorskich 5-6, godz 
17 — 20. 0-655'’
PANIENKĘ do dwojga 
dzieci na stale przyjmę. 
— Wiadomość: Witomlno:
Chwarznieńska 8-84.

Polski Związek 
Motorowy
w Elblągu

rowadzl stale zapisy
na

AMATORSKIE
KURSY

SAMOCHODOWE 
i MOTOCYKLOWE 

Przyjmiemy na prace 
zlecone Inżynierów 1 
techników samochodo
wych jako wykładow
ców. Informacje: El
bląg. ul. Fabryczna 1 v- 
tel. 40-78. 4144-?<

KOBIETA w średnim wie 
ku na gospodarstwo VI 
ha zaraz potrzebna. Go
lub!, Wielkie Walichno- 
wv. pow. Tczew. P-72?<
STARSZA osoba uczciwa 
umie gotować, przyjmie 
macę domowa łub do 
dziecka. Oferty: Biur-»
Ogł. Gdańsk port G-6370
STOLARZ potrzebny, — 
Gdynia - Cisowa, ul. Cłn 
lińska 937. stolarnia.
DOCHODZĄCA, nalchę ł*; 
niej emerytka, na przed
południe, blisko stacji 
Oliwa potrzebna. Oferty: 
Biuro Oeł. Gdańsk pod 
G-6313.
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V Międzynarodowy Festiwal Piosenki w Sopocie zakończony
@ DO CZEGO PROWADZI CKĘC ZYSKU? ® NOWA 
PIOSENKA EWY DEMARCZYK @ ANNA GERMAN 
NIEZWYCIĘŻONA W „EURYDYKACH” ® CO ZA
ŚPIEWA ŁAZUKA W NASTĘPNEJ 5-LATCE?
® GOLDEN GATE POTWIERDZILI SWOJĄ KLASĘ

Do widzenia za rok
Skandal zaczął się już 

przy wejściu na teren Ope
ry Leśnej. Stłoczony tłum 
forsował jedyne otwarte wąs 
kie drzwi, jak przysłowiowy 
wielbłąd ucho igielne. Na 
dobitek owe przepuszczanie 
kropla po kropli wieloty
sięcznego tłumu działo się 
w ciemności i w czasie u- 
lewnego deszczu. Dlaczego 
nie otworzono pozostałych 
wejść, to już tajemnica or
ganizatorów. Oni również 
tylko wiedzą czemu sprze
dawano bilety wejścia bez 
dadnych ograniczeń. W re
zultacie widownia przypo
minała beczkę śledzi, lub 
wagen PKP w okresie wcza 
sowego szczytu. Awantury 
o miejsca, przepychania 
krzyki nie ustawały nawet 
w czasie koncertu. Oczywi
ście, jak zwykle w takich 
sytuacjach, służby porząd
kowej ani na lekarstwo. 
Ten rejwach największy 
był w czasie rozpoczęcia 
spektaklu.

Czytelnicy wybaczą, że 
nie zrelacjonujemy z tego 
powodu wrażeń, jakie po
zostawili pierwsi piosenka
rze: Elżbieta Ziółkowska i 
Helena Majdaniec (Polska) 
oraz Conny Van Ber
gen (Holandia). Jakie na
tomiast wrażenia odnie
śli wymienieni artyści — 
lepiej nie pytać. Szkoda, 
że autorzy owego bałaganu 
nie rozpoczęli koncertu dzie 
siątym punktem programu, 
który obejmował występ 
„Niebiesko-Czarnych”. Tyl
ko ten zespół wielkiego 
wrzasku, lub jak się to o- 
kreśla w fachowych ko
łach — mocnego uderzenia 
mógłby uporać się z hała
sem panującym .na widow
ni. A swoją drogą co by zo 
stało z tego „mocnego ude
rzenia”, gdyby od tych 
wszystkich zasilaczy, wzmac 
niaczy, elektrycznych gitar 
i... wątłych głosików odciąć 
nagle dopływ prądu?

Odpowiedź na to pytanie, 
dał taki właśnie, na szczę-i 
ście dla' wykonawców krót-j 
ki, incydent podczas wystę' 
pu innego, o podobnym j 
charakterze zespołu, mienią 
cego się groźnie — „Tajfu
ny” W rezultacie przez kil
ka minut zamiast grozy taj 
funu rozlegało się ze sceny 
bezradne pitulenie.
|Yj IEDZIELNY koncert no- 

sił tytuł „Na płytach ca 
lego świata” i odbywał się 
w ramach festiwalu, choć 
w tym dniu już nikt niko
go nie punktował i pełnię 
oceny wykonawców złożono 
w ręce widowni. Na estra
dzie wystąpiło 14 piosenka
rek i piosenkarzy z Polski, 
Holandii, Grecji, Francji, 
NRF, oraz słynny kwartet 
Golden Gate z USA.

Ekipę polską reprezento
wali: Elżbieta Ziółkowska,
Helena Majdaniec, Anna 
German, Bogdan Łazuka, 
Czesław Niemen, Wojciech 
Korda, Katarzyna Bovery, 
Irena Santor, Ewa Demar
czyk | Piotr Szczepanik. 
Asami atutowymi tej dzie
siątki były Anna German ł 
Ewa Demarczyk. Pierwsza 
niezrównana w skali ,i me- 
lodyjności głosu. Śpiewane 
przez nią na bis „Eurydyki 
tańczące”, zaćmiły nagro
dzoną Niki Kamba za wy
konanie tego samego utwo
ru w dniu poświęconym 
piosence polskiej.

Dawno niesłyszana Ewa
Demarczyk i tym razem po 
została wierna swej zasa
dzie poszukiwania ambit
nego, niebanalnego repertu 
aru. Publiczność miała oka 
zję wysłuchania prapre
miery kompozycji Zygmun 
ta Koniecznego do słów
Krzysztofa Kamila Ba
czyńskiego pt. „Wiersze Ba 
czyńskiego”.

A co osławiony Bogdan 
Łazuka? Oczywiście zawsz 
to samo: „Dzisiaj, jutro, za 
wsze”, oraz „Bogdan, trzy
maj się”. Chłopiec nie wy
sila się. Miejmy nadzieję 
że w przyszłej 5-latce nie 
usłyszymy go w tym sa
mym repertuarze. A szko
da. że się tak nie wysila

bo między nami mówiąc, te 
żelazne dwie pozycje reper 
tuarowe Łazuki, ze świet
nym powodzeniem opano
wał już doskonały parady- 
sta Andrzej Bychowski.

Koncert już niemal o pól 
nocy zakończył występ kwar 
tetu Golden Gate USA. 
Ten zespół nie wymaga re
klamy. Znamy go z nagrań 
płytowych, znamy z ostat
niego pobytu w Polsce 
przed trzema miesiącami, 
m. in. i w Gdańsku, I tym 
razem świetny kwartet wo
kalny nie sprawił zawodu.
TAK minęły cztery roz- 

śpiewane dni sopockiego 
festiwalu. Życzyć by sobie 
należało, aby festiwalowe 
piosenki nie ucichły z dniem 
jego zakończenia. Przed na
mi 12 miesięcy przerwy do 
następnej imprezy. Czasu 
dość, aby wykorzystać i roz 
winąć tegoroczne dobre do
świadczenia, a uniknąć 
złych.

Do zobaczenia za rok.
W.

• * •
Po ostatnim koncercie V Mię 

dzynarod owego Festiwalu Pio
senki w Sopocie odbyła się w 
„Monopolu” uroczystość wrę
czenia nagród i upominków. 
Główną nagrodę ufundowaną 
przez prezesa Komitetu dla 
Spraw Radia i Telewizji Wł. 
Sokorskiego otrzymała laureat
ka V Festiwalu Monique Ley- 
rac, której również przypadła 
w udziale nagroda Prezydium 
MRN w Sopocie za najlepsze 
wykonanie piosenki polskiego 
kompozytora. Nagrodę Prezy
dium MRN — dla najmłodszej 
uczestniczki festiwalu — otrzy
mała 17-letnia reprezentantka 
Norwegii KIRSTI SPARBOE, 
oraz polska piosenkarka wy-1

stępująca w dniu międzynaro
dowym ŁUCJA PRUS. Nagro
dę dziennikarzy otrzymała pio 
senkarka czechosłowacka HA- 
NA HEGEROVA.

Na zdjęciu: podwójna 
laureatka V MFP, kana
dyjska piosenkarka — 
Monique Leyrac, urodzi
ła się w 1930 roku w 
Montrealu. Debiutowała 
mając 14 lat, a już w 
kilka lat później została 
popularną gwiazdą pio
senki. Jest żoną reżyse- 
ra-aktora kanadyjskiego 
Jean Dalmana. Sama jest 
również aktorką. Wystę
puje na scenie „Theatre 
du Nouyeau Monde”, 
gdzie kreowała już kilka 
głóumych ról w kome
diach molierowskich.- Nie 
porzucając kariery te
atralnej specjalizuje się 
dalej w piosence. Głę
boki, przejmujący glos, 
porywająca interpretacja 
i miła aparycja pozwoli
ły jej zająć czołoiaą po
zycję w telewizji i radio 
kanadyjskim.

CAF — fot. Szyperko

mmmmmm na
Fabryce przyznano dewizy na zakup barwników za 

granicą. Później okazało się jednak, że zakład z powo
dzeniem może się obyć bez importowanych barwników, 
bądź potrzebuje tylko połowę zaplanowanej początko
wo ilości.

Jednocześnie innemu zakładowi, nieodzowne stały się 
garbniki sprowadzane z zagranicy.

Zaczęły się starania o zezwolenie na zakup garbni
ków zamiast barwników. Sprawa zdawałoby się prosta, 
jako że oba przedsiębiorstwa podlegały temu samemu 
zjednoczeniu, w dodatku kwota potrzebna na import 
garbników, mieściła się w ramach funduszy, z których 
zrezygnował pierwszy zakład.

H jednak zaczęła się la- 
*** wina pism. Z obu fa
bryk do zjednoczenia, stam 
tąd do centrali handiu za
granicznego i ministerstw. 
Upływały tygodnie. Produ
cenci czekali, pieniądze le
żały w banku i dopiero, 
gdy sprawa trafiła do 
KERM, uzyskano zezwole
nie na zmianę asortymentu 
importu.

I jeszcze jeden przykład 
zaczerpnięty z życia.

W planach eksportu cen
trali handlu zagranicznego 
i producenta widniała po
zycja obrabiarki HXZ. 
Tymczasem zakład miał 
trudności z ich wykona
niem, a centrala ze znale
zieniem nabywcy. Nato
miast klient zagraniczny 
chciał kupić inne maszyny, 
które w dodatku znajdo
wały się już w składach 
konsygnacyjnych eksporte
ra. Transakcji dokonano, 
zainkasowano gotówkę. A 
mimo to centrala ponosiła 
konsekwencję niewykona
nia planu eksportu.

Dotychczasowe metody pla 
nowanią zakładały bowiem 
w planach zarówno eksportu 
jak 1 importu bardzo szcze
gółową specyfikację towaro
wą. A więc na arkuszach 
określających zadania plano
we widniały wydzielone ru

bryki: artykuł ilość i wartość. Po 
dobnie rzecz się miała w

dziedzinie zamierzonego im
portu.

W rezultacie i producenci, 
i eksporterzy gubili się w 
gąszczu obowiązujących wskaż 
ników. Księgowi męczyli się 
nad sprawozdaniami i osta
tecznie nawet nie było wia
domo — plan wykonany czy 
niewykonany? Bo skoro 
sprzedano za granicę towary 
za kwotę wyższą niż zakła
dano... Ale z drugiej strony, 
niektóre artykuły objęte pla
nem eksportu pozostały w 
kraju... Więc co jest waż
niejsze: ilość, cena, wartość? 
Mówiąc fachowo, który z 
tych trzech wskaźników jest 
dyrektywny czyli bezwzględ
nie obowiązujący.
Nie trzeba dodawać, że 

takie stawianie sprawy u- 
trudniało pracę handlu za
granicznego. Bo wytwórcy 
i sprzedawcy — pragnąc 
wykonać plan — nieraz wy 
syłali za granicę towar 
wbrew niekorzystnym wa
haniom koniunkturalnym, 
mimo spadku cen itp.

ZMIANY- w systemie pła 
nowania i zarządzania 

w poważnym stopniu obję
ły już handel zagraniczny. 
Wspomnijmy chociażby o 
nowych metodach planowa 
nia wprowadzonych w kil
kudziesięciu zakładach tzw. 
wydzielonych dla produk
cji eksportowej, w których 
obowiązuje przede wszyst
kim wskaźnik wielkości 
produkcji eksportowej li

czonej w złotych dewizo
wych.

Coraz częściej też nie
które zjednoczenia, podle
głe Ministerstwu Przemy
słu Ciężkiego i centrale 
handlu zagranicznego, w 
codziennej praktyce odbie
gają od stosowanych daw
niej metod. Starają się na 
własną rękę dokonywać 
przesunięć w asortymencie 
sprzedawanych i kupowa
nych za granicą towarów. 
Kierują się przede wszyst
kim układem cen na świa 
towych rynkach jak rów
nież aktualną sytuacją i za 
potrzebowaniem wewnętrz
nym kraju.

Jednak dopiero na nie
dawno zakończonym IV 
Plenum KC PZPR, zmiany 
metod planowania m. in. 
w handiu zagranicznym zo 
stały postawione komplek
sowo i wyczerpująco. U- 
chwała Plenum zapowiada 
wprowadzenie w latach 
1966 — 1970 szeregu dale
ko idących zmian, których 
celem jest zwiększenie eks 
portu i to najbardziej o- 
płacalnego. Tak więc np. 
w rocznych planach gospo
darczych dla resortów obo 
wiązujące będą wskaźniki 
wartościowe eksportu i im
portu. Wyjątek stanowić 
mają tylko wybrane ma
szyny, surowce, niektóre 
artykuły szczególnie ważne 
dla gospodarki. Nastąpi 
więc pożegnanie ze wskaź
nikiem ilości. Nowe wskaź
niki wartościowe ustalane 
będą z podziałem na kraje 
socjalistyczne i kapitali
styczne.

Takie postawienie spra-

V bram TCS-u
Konia z rzędem temu, kto w sobotnie popołud

nie znajdzie czynną stację obsługi, gdzie będzie 
można zmienić olej, zmierzyć ciśnienie w oponach, 
nie mówiąc już o usunięciu drobnych usterek.

rpYTUŁEM eksperymentu 
odwiedziliśmy w przed

świąteczny dzionek stację 
obsługi, TOS i warsztaty 
trójmiasta. Wszędzie wszy
stko zamknięte na osiem 
spustów! Nigdzie nawet 
śladu informacji o dyżuru
jącym serwisie. Za to peł
no samochodów m. in. za
granicznych, przemierzają
cych Wybrzeże wzdłuż J 
wszerz w poszukiwaniu po
mocy mechanika.

Zdawało się, że ta prawda 
o kierowcach podróżujących 
w różnych porach i psują
cych się w niedzielę samo
chodach dotarła do świado
mości kierownictwa instytu
cji odpowiedzialnych za zor
ganizowanie serwisu motory
zacyjnego. Tak przynajmniej 
należało sądzić po radosnych 
oświadczeniach i obiecująco 
brzmiących zapowiedziach, 
składanych u progu sezonu 
przez przedstawicieli resortu 
komunikacji, Zjednoczenia 
Technicznego Motoryzacji i 
okręgowych przedsiębiorstw 
TOS. Zapowiadano więc nie 
tylko przedłużenie godzin 
pracy TOS, wprowadzenie 
wielozmiinowości, dyżurów 
stacji czynnych w dzień i w 
nocy, w piątek i świątek, 
lecz także uruchomienie w 
większych ośrodkach miej
skich i turystycznych pogo
towia technicznego i całodo
bowych dyżurów monterów 
przy telefonie. Jak wykazuje 
praktyka, te piękne plany w 
większości wypadków nie zo
stały wcielone w życie.

CZĘSTO GODZINAMI

W sferze projektów po
zostały i inne bardzo 

potrzebne zamierzenia. I taje, 
podstawowym założeniem 
było uruchomienie nowych 
stacji obsługi i warsztatów 
oraz udostępnienie prywat
nej motoryzacji stanowisk 
naprawczych w POM-a,ch. 
W ten sposób miał nastąpić 
dwukrotny wzrost placówek 
zaplecza technicznego mo
toryzacji w porównaniu 
rokiem ubiegłym. I to nie 
wyszło. Dość powiedzieć, że 
codziennie już cd świtu 
przed TOS-ami ustawiają 
się długie kolejki samocho 
dów. Zresztą oficjalne i

chyba dość optymistyczne 
dane — nie uwzględniające 
wymagań zmotoryzowanych 
turystów zagranicznych — 
stwierdzają, że potrzeby 
prywatnych właścicieli po
jazdów w zakresie przeglą
dów i napraw są zaspoka
jane najwyżej w 70 procen
tach.

SPĘTANI PRZEPISAMI
jvjASUWA się pytanie: Je- 
^ śli tak wielkie zapotrze 
bowanie na usługi stacji 
obsług; i TOS-ów — czemu 
te placówki nie pracują pel 
ną parą. Przecież lepiej za
trudnić większą liczbę fa
chowców i pełniej wykorzy 
stać istniejące już urządze
nia, aniżeli budować nowe 
kosztowne stacje.

Okazuje się jednak, że 
placówki zaplecza technicz
nego motoryzacji mają nie 
lada kłopoty. Otóż większa 
swoboda w zakresie zatrud
nienia i funduszu płac do
tyczy tylko usług, za które 
klient płaci żywą gotówką. 
Natomiast klientami TOS- 
ów w ogromnej większości 
są samochody i motocykle 
naprawiane na stacjach w 
ramach gwarancji fabrycz
nej. Bynajmniej nie do 
rzadkości należą samocho
dy, które niemal wprost z 
fabryki przyjeżdżają do 
TOS-ów. A tych pacjentów 
nie dotyczą ułatwienia w 
zakresie zwiększenia za
trudnienia. Podobnie samo
chodów, za których napra
wy płaci PZU. Takie auta 
i motory — które z reguły 
poddawane są długotrwałej 
reperacji blokują miejsca 
innym pojazdom potrzebu
jącym krótkiego przeglądu 
czy prostego zabiegu. W do-

datku fabryki — w czym 
przoduje FSO — nie spie
szą się z nadsyłaniem po
trzebnych części. W rezulta 
cie na stanowiskach tkwią 
nieraz tygodniami samocho 
dy czekające na części, na
prawy gwarancyjne, a inni 
nie mogą korzystać z usług
/"ĄSTATNIO po wielo- 
^ krotnych interwencjach 
przedstawicieli resortu ko
munikacji FSO zaczyna or
ganizować własny serwis 
gwarancyjny. 1 sierpnia 
sześć odpowiednio wyposa
żonych' samochodów z eki
pą techniczną wyruszyło z 
Żerania i udało się na ob
jazd TOS-ów w całym kra
ju. Ekipy FSO w czasie od
wiedzin poszczególnych TO 
S-ów przeprowadzą napra
wy gwarancyjne, dostarczą 
części itp. Ta pierwsza ja
skółka nie czyni jednak je
szcze wiosny.

K. S.

Tegoroczna aura sprzy- \ 
^ ja wzrostowi drzew w ) 
S lasach. Przyrosty mlo- 
S dych sosen są rekordo- \ 
J we. )
\ CAF — fot Haniszewski ’

wy zachęca producentów 
do dostarczania na eksport 
towarów bardziej „wypra
cowanych”, za które moż
na uzyskać znacznie wyż
sze ceny.

ROZSĄDEK I UMIAR

ROZLUŹNIENIE dotych
czasowych rygorów 

niesie jednak również pew 
ne niebezpieczeństwa. Prze 
de wszystkim niebezpie
czeństwo przesady. Skoro 
nie trzeba z góry precyzyj
nie określić, co będzie 
przedmiotem eksportu, to 
nie trudno dać się ponieść 
wyobraźni, ustalić wysokie 
liczby wartości eksportu — 
bo jakoś tam później bę
dzie. Tymczasem wszystko 
musi tu być precyzyjnie o- 
bliczone, w oparciu o mo
żliwości produkcyjne I su
rowcowe przemysłu.

Nie należy również prze
holować w swobodnym do 
borze asortymentu. Bo ku
piec — w tym wypadku 
centrala handlu zagranicz
nego — musi wcześniej 
wiedzieć, jaki towar ma o- 
ferować klientom zagranicz 
nym. Nie może obyć się 
więc bez pewnej specyfika 
cji asortymentu. Producen 
towi nie wolno zmieniać 
jej dowolnie, według włas 
nego widzimisię. W tym 
wypadku — iak w każdym 
innym — potrzebny jest 
rozsądek i umiar w korzy
staniu z przyznanych swo
bód.

Krystyna SZEŁESTOWSKA 
—a—

M. 1ICI1
W"

Mało znane w kraju, ale 
niezwykle interesujące mu
zeum regionalne w Słupsku 
pobiło w tym roku rekord 
frekwencji. Odwiedziło je Zi 
tys. osób, co jest największą 
liczba uzyskaną przez wszyst
kie muzea w Polsce w klasie 
placówek powiatowych.

— e —

Mś znów grasu e
w üirszi/atlut Ił

Krwiożerczy miś, o którego 
zimowych wyczynach donosi
liśmy niejednokrotnie, znów 
pojawił się w Bieszczadach w 
rejonie miejscowości Hulskie. 
Omijając pułapki zastawiane 
przez służbę leśna; gardząc ja 
godami itp. wegetariańskim po 
żywieniem — miś porwał w 
biały dzień jałówkę z pastwi
ska, a następnego dnia urzą
dził podobną rzeź w Kosoll- 
nie, gdzie zatłukł dwie doro
słe krowy.

---- Q-----

„Zioła Rybka“
oad Bobrem

Tradycyjne już doroczne za
wody wędkarskie o puchar 
redakcji „Gazety Zielonogór
skiej”, „Złota Rybka” odbędą 
się w tym roku 12 września w 
rejonie wsi Gorzupia na naj
bardziej rybnym odcinku rze
ki Bóbr.

Z TCr»«l PATCMIPi

mam
nej okazji, obarczając goj Pan Włodek wyszedł öd strata, strata, strata..

chcieli lub nie mogli się 
podjąć. Nigdy nie żałowano 
tych decyzji.

Zakład należało poddać okre- 
_ . - łpcf co tu I sowerau remontowi. Był to re-EGO młodego człowie- ufanie, . guy ’ j mont spory, obejmujący, obok

i _ ______ii..• _____gądać żołtouziooeui. . _ j maszyn, także hale fabryczne i
^ Młody człowiek piął Się i budynki z zewnątrz — zbyt wiel 
wipe DO szczeblach kariery, w. Jak na siły zakładu. Posta- 
Więc pu J „„w Pt ni musieli nowiono więc sięgnąć po wy-Nawet niechętni rnu j konawcę z zewnątrz. Wszystko 
przyznać, że jsst to „facet Z Odbyło się normalnie — zało- 
nr-7v<=7lnścia”. I Sa została powiadomiona, ogło-
przybzi - ii szono przetarg, wybrano tańszą

I nagle wszystko zawali; ofertQ> Remont zaczęła przepro
ło się Z hukiem. Człowiek. WadZać prywatna firma, 
z przyszłością znalazł się na. Teraz należało wyznaczyć in- 
łiwie oskarżonych, ogłuszo- spektora nadzoru z ramieniaj in 
nv"Przerażony swoją sytu- w-stora. Dyrektor wezwał na- ny, prztupp j • i -„ • „ szego znajomego: -acją. Składał wyjaśnienia za 
lamującym się głosem, a 
przy ostatnim słowie niemal 
płakał.

__jq|e ważne, ile dosta-

zleceniami, których inni nie,zwierzchnika przekonany.

i ka wszystkim nam by- 
" ło serdecznie żal. I 

publiczności przysłuchują
cej się rozprawie, i jego o- 
brońcy. Mówił mi o tym 
przed sprawą, pokazując 
list instancji społecznej, któ 
ra, zapewniając o swej 
przychylności do oskarżone
go, zapytuje, co można by 
dla niego zrobić w ramach 
obowiązującego prawa.

Młody człowiek ma 26 lat. 
Niedawno ukończył studia 
na politechn.ee. Z bardzo 
dobrym wynikiem, co po
zwoliło mu niemal z miej
sca objąć odpowiedzialne 
stanowisko głównego mecha 
nika w sporym zakładzie 
pracy. Wszyscy dają mu jak 
najlepsze opinie — kierow
nictwo zakładu, partia, choć 
do niej nie należy, kole
dzy z pionu technicznego, 
majstrowie i robotnicy. Nie
łatwo zasłużyć na takie za

Pan się tym zajmie, panie 
Włodku.

Ale pan Włodek zawsze pew
ny siebie, teraz się zawahał.

— Nie dam rady, dyrektorze.
Mam kupę roboty przy konser 

a wacB maszyn, poza tym leci
Ważne, że W ogoie Się przecież normalna produkcja. A 

powiedział I zresztą ja się nie znam na bu
dowlance, jestem mechanikiem.

Dyrektor jot iak nie chciał 
ustąpić. Wytoczył wszystkie ar 
gumenty. i to, że nie święci 

. . garnki lepią i to, że główny

WIEDZIELI O nim, że mechanik nie jest sam, ma pod
iest buńczuczny i pevVlbokiem. specjalistę Iksa, który 
■' -pUip _ dob- <iwal1” za niego całą robotę
ny siebie — W aop r,rzy nadzorze. Że jest człowie- _______ „____________  ,

rym tego słowa znaczeniu.! kiem, do którego całe kierów-i wił kosztorys i rachunki rozli 
Nic bal się pracy i ryzyka, i nictwo ma zaufanie, i wreszcie, czeniowe. Malowano raz, biorąc
._____ . swoi*» zdolności.! 4e zakład nie ma pieniędzy! pieniądze za nie wykonane w

Wierzył ' .. na zaangażowanie specjalnego] rzeczywistości prace. Strata.
Wykorzystywano to przy kazi inspektora. i tak dalei i tak dalej.

nę,
tu znalazłem 
w przerwie obrońcy

* * *

Podsunięto mu kosztorys 
podpisał. Później biegły wy 
liczył, że kosztorys był za
wyżony o — bagatelka; — 
400.000 zł. Biegły wyliczył 
to szybko, w ciągu tygodnia 
czy dwóch. Włodek nie za
dał sobie tego trudu.

— Brak czasu — tłuma
czył się przed sądem. — 
Pracowałem wtedy po kil
kanaście godzin na dobę.

Tłumaczenie to natych
miast sparował prokurator:

— Czy oskarżony podjął 
śię funkcji inspektora nad
zoru? Tak? Dziękuję. To zre 
sztą wynika z zakresu obo
wiązków działu głównego 
mechanika według zarządzę 
nia numer... łamane przez... 
Nie zna oskarżony tego za
rządzenia. Szkoda, powinien 
znać.

Hala fabryczna miała być ma 
lowana specjalną farbą. Przed
siębiorca coś tam skręcił i far
ba okazała się znacznie gorsza 
od przewidzianej w kosztory
sie. Strata. Malowanie m:ło 
sie odbyć dwukrotnie, tak mó-

RAZEM PONAD «00.000 ZŁ 
STRAT.

Oskarżony tłumaczy się, że 
zlecał swoim pracownikom 
kontrolę kolejnych odcin
ków prac remontowych, 
pracownicy, zeznający jako 
świadkowie, zaprzeczają te
mu. Boją się o własną skó
rę, trudno się im dziwić. W 
tej sytuacji miody człowiek 
pozostaje sam. Jest winien. 
Tak twierdzi prokurator, po 
pierając swoje wywody zez 
naniami świadków i fakta
mi. Obrońca jest innego zda
nia. Sąd jednak przyznaje 
rację prokuratorowi i ska
zuje oskarżonego na 20 mie
sięcy aresztu. Na mocy de
kretu o amnestii karę tę
zmniejszono o nołowę.

* * *

Miał rację pan Włodek, 
twierdząc, że nie ważna jest 
dlań wysokość kary. Sam 
i akt uznania go za winnego 
jest tu decydujący. Decydu
jący dla dalszej kariery. 
Czy młody człowiek zdoła 
ją jeszcze zrobić? Może, jeś
li życzliwi mu przecież lu
dzie nie pozostawią go znów 
kiedyś samego.

P. jachimowicz

1
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P. Stanisław Zieliński z 
Wrocławia dzieli się z na
mi krytycznymi uwagami 
na temat bałaganu w oko
licy dworca w Gdańsku. 
Wieczorem wychodzącym i 
dworca pasażerów witają 
głębokie ciemności. Gdańsz
czanie jakoś potrafią nawet 
po omacku uporać się z do
łami i stertami kamieni, któ 
re trzeba omijać ze zręcz
nością akrobaty, ale dla 
osób nieznających miasta 
plac budowy przed dwor
cem stanowi nieprzyjemną 
pułapkę. Zgadzamy się z p. 
Zielińskim, że można za
instalować przynajmniej pro 
wizoryczne oświetlenie wer
tepów, nie narażać ludzi na 
łamanie nóg przy przecho
dzeniu na drugą stronę pla
cu.

I zgadzamy się ze zda
niem, że można by ustawić 
na wysepce tramwajowej 
przed dworcem przystanek 
dla tramwajów jadących w 
kierunku Wałów Jagielloń
skich. W tym miejscu tram
waje zwalniają po czym szyb 
ciej ruszają by zatrzymać 
się na przystanku na wprost 
„Żaka”. Naturalnie każdy 
kto śpieszy na dworzec sta
ra się wysiąść przed dwor
cem, czyli korzysta ze zwal
niania tramwaju i wyska
kuje. Nie zawsze skok by
wa udany, nasz czytelnik 
był świadkiem właśnie ta
kiego niefortunnego skoku 
w dniu 5 bm. ok. godz. 17. 
Spieszącego się do pociągu 
pasażera zabrało pogotowie 
ratunkowe.

I jeszcze uwaga gościa z 
Wrocławia w sprawie przy
stanku tramwajowego przy 
parkanie przed budującym 
się teatrem w Gdańsku. 
Nasz czytelnik, dla bezpie
czeństwa pasażerów propo
nuje przesunięcie przystan
ku na wprost pomnika So
bieskiego lub przesunięcie 
parkanu wgłąb placu budo
wy. '

Uczestnicy obozu wędrow
nego Państwowej Szkoły Te
chników Analityki proszą o 
zamieszczenie pochwały so
pockiej jadłodajni „Nadmor
ska”. Jak twierdzą nasi 
goście można tam smacznie 
i dobrze zjeść, a apetytu do
daje wyjątkowo życzliwa i 
zawsze uśmiechnięta obsłu
ga lokalu.

Wczasowicze bawiący w 
IV Domu Wczasowym ZNP 
w Sopocie, przy ul. Kościu
szki narzekają na nieporząd 
ki panujące w tym domu. 
Na stolikach nie ma serwe
tek, w ubikacjach jeszcze 
nie widziano papieru toale
towego, wyżywienie nie na
leży do „wybornych”, ale 
najbardziej dokuczliwe jest 
to, że wczasowicze nie wie
dzą czy będą mogli wziąć 
udział w jakichś wyciecz
kach, czy organizuje się ja
kieś wspólne imprezy, zwie
dzanie trójmiasta itp. W 
każdym domu wczasowym 
wywiesza się program pla
nowanych rozrywek, prze
ważnie wczasowicze dowia

dują się o przygotowywa
nych atrakcjach już na po
czątku pobytu, na tzw. wie
czorku zapoznawczym lub 
poobiednim zebraniu wszy
stkich mieszkańców domu. 
Dlaczego tu jest inaczej?

Sygnalizujemy jeszcze skar 
gę wczasowiczów przeby
wających w Oliwie, tym ra
zem chodzi o szczekającego 
przez całą noc psa w ogro
dzie przydomowym przy ul. 
Derdowskiego 16-17. Pies 
trzymany w ogrodzie w 
czasie deszczu i chłodu ma 
prawo hałasować, ale jego 
właściciele powinni pamię
tać, że obowiązuje cisza 
nocna. Jeżeli nie żal im 
własnego psa, niech przy
najmniej pożałują sąsiadów, 
nie mogących usnąć przy 
akompaniamencie psiego wy 
cia i skomlenia.

Przypominamy, nasz tele
fon 31-45-17 codziennie w 
godzinach od 11 do 13 przyj 
mujemy sygnały, uwagi i 
spostrzeżenia wczasowiczów 
i turystów.

Biadolenia nie pomogą
trzeba wreszcie przystąpić do działania

Jeszcze przed paroma dniami sklepy spożywcze i wa
rzywnicze, uliczne stoiska zapraszały klientów do kupna 
pomidorów. W związku z dużym popytem obniżono wy
datnie cenę (ostatnio płaciliśmy za 1 kg pomidorów 15 
zł). Niestety ten pomidorowy raj skończył się, już wczo
raj niełatwo było kupić pomidory w sklepach uspołecznio
nych, co naturalnie szybko podchwycili prywatni handla
rze, przeważnie windując ceny na rynku.

podobno nie będzie specjal
nie wysoka.

Zwróciliśmy się do dyrek
cji przedsiębiorstwa „Warzy- 
wa-Owoce” z pytaniem co 
się stało z pomidorami, czy 
to chwilowe zakłócenie, czy 
może kłopoty transportowe?

Dowiedzieliśmy się, że po 
prostu już zjedliśmy pomi
dory importowane z Rumu
nii i na razie nie awizuje 
się nowego transportu. Na 
terenie naszego wojewódz
twa nie ma pomidorowej 
„bazy”, musimy sprowadzać 
je z innych województw. 
Dlaczego więc nie sprowa
dzamy?

Tramwaj wodny
w porcie gdyńskim
Zostały zatem spemione 

wreszcie postulaty pracowni 
ków portu gdyńskiego, bo
wiem Żegluga Gdańska uru 
chamia, zgodnie z ich życze
niem, tramwaj wodny, któ
ry kursować będzie po por
cie gdyńskim.

Statki odpływać będą od 
nabrzeża Pomorskiego — 
(Skwer Kościuszki) do Dwór 
ca Morskiego i na Oksywie, 
od godz. 6 rano do 20, a na 
wet 22 wieczorem. Żegluga 
przeznacza na to dwa stat
ki, które kursować będą co 
pół godziny. Żegulgę po poi
cie gdyńskim uruchomi się 
z dniem 1 września. Arma
tor przeznacza na ten cel 
dwie jednostki.

(cz)

Odpowiedź na to pytanie 
trochę nas zaskoczyła. Otóż 
cały sęk tkwi w cenach. *W 
Warszawie pomidory kra
jowe kosztują 20 zł za 1 
kg, w Bydgoszczy — 23 zł, 
u nas ustalono cenę na 13 
zł (?!). Tymczasem w woje
wództwach oferujących po
midory żądają w skupie 
15 — 16 zł za 1 kg, do 
tego trzeba doliczyć koszty 
transportu. Jednym słowem 
przy obecnej gdańskiej kal
kulacji detalicznej ceny po
midorów, „Warzywa - Owo
ce” muszą zrezygnować ze 
skupu w innych woje
wództwach. Zgadzamy się, 
że przedsiębiorstwo nie mo
że narażać się na straty 
i trudno nawet mieć o to 
pretensje, ale chyba jakieś 
wyjście z pomidorowej ko- 
lomyjki się znajdzie. Wie
rzymy, że nastąpi to szyb
ko, że władze handlowe trój 
miasta i Wojewódzka Ko
misja Cen rozważą szybko 
sprawę, a my będziemy mo-

GDASTSK, Teatr Wielki —
„Komu bije dzwon”, g. 19.30.

SOPOT, Kameralny — „Za
mach”, g. 19.30. Teatr Letni, 
„Czy państwo wierzą w du
chy”, g. 20. Muszla koncerto
wa, „W krainie operetki” — 
g. 17.30.

IIE3D,itó*MVPa
Na skrzyżowaniu ulic Hewe

liusza i Rajskiej w Gdańsku, 
Dominik S. prowadzący „War
szawę” nr rej. GA 2849 wymu
sił pierwszeństwo przejazdu i 
zderzył się z motocyklem „Ju- 
nek” nr rej. GA 2939 prowa
dzonym przez Tadeusza G. Mo
tocyklista i jego pasażerka Kry 
styna S. odnieśli lekkie obra
żenia i odwiezieni zostali do 
pogotowia, a pojazdy uszkodzo
ne zostały na ok. 3000 zł.

W Brętowie na ul. Słowackie
go Zbigniew K. jadący na mo
tocyklu MZ nr rej. GS 3407 na 
skutek rozwinięcia nadmiernej 
szybkości stracił panowanie nad 
pojazdem i na zakręcie prze
wrócił się. Zbigniew K. i jego 
pasażerka Anna H. z lekkimi 
obrażeniami odwiezieni zostali 
do pogotowia. Motocykl uległ 
uszkodzeniu.

U wylotu ul. Szymanowskie
go, na ul. Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu Romuald K. prowa
dzący „Trabanta” nr rej. XK 
5597 skręcając w lewo na prze
jazd przez tory tramwajowe, 
zderzył się z wyprzedzającym 
go motocyklem WSK nr rej. 
GA 1845 prowadzonym przez 
Edwarda B. Motocyklistę z obra 
żeniami przewieziono do 1 Kli
niki AM. Obydwa pojazdy, zo
stały uszkodzone.

GZG. Zam. 1541. D-8.

GDANSK „Leningrad”, „U- 
padek Cesarstwa Rzymskiego”. 
USA, od 12 1., g. 9.30, 13, 16.30, 
20. „Kameralne”, „Biała kara
wana”, radź., od 12 1., g. 14; 
„Deszczowa piosenka”, USA, 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Piast” 
„Trzej muszkieterowie”, I ser. 
fr., od 16 1., g. 15.30, 17.45, 20. 
„Drukarz” niecz. „Przyjaźń” 
„Wszystko zaczyna się od dro
gi”, radź., od 12 1., g. 17, 20. 
„Panorama”, „I dalej będę 
śpiewać”, ang., od 12 1., godz.
15.45, 18, 20.15. „Motława” —
„Jazz, jazz, jazz”, ang., od 14 
lat, g. 15.45; „Czarny żwir” — 
NRF, od 16 1., g. 18, 20.15. „Ge* 
dania”, „Starcy na chmielu” 
czeski, od 16 1., godz. 17, 19. 
„Wrzos”, „30 lat śmiechu” — 
USA, od 9 1., g. 11, 13; „Tu- 
dor”, rum., od 16 1., g. 15.30,
18, 20.30. „Żak”, „15.10 do Yu- 
my”, USA, od 16 1., g. 15, 17,
19, 21. „Włókniarz”, „Pantala-t
scas”, fr., od 18 1., godz. 20. | 
„Zorza”, „Dziewiąty krąg” — 
jug., od 12 1., godz. 17; „Syn! 
marnotrawny”, wł., od 16 lat, j 
g. 19. „Kosmos”, „Romans 3 i 
nieznajomym”, USA, od 16 l.,j 
g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Car
touche - zbójca”, fr. od 14 1., 
g. 15.45, 18, 20.15. „Bajka” „Le
genda o wilku Lobo”, USA, 
od 9 1., g. 10, 15, 17.30; „Jum-j
bo”, USA, Od 9 1., g. 12.30, 20.} 
„Tramwajarz”, „Szkarłatne go 
dło odwagi”, USA, od 16 1..
g. 16, 18, 20. !

NOWY PORT — „1 Maja”, j
,.Na>?ie ostrze”, ang., od 16 1„ 
g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Karam- 
bol”, węg., od 16 1., godz. 16, 
18, 20. i

SOPOT „Bałtyk”, „Foto Ha
ber”, węg., od 18 1., g. 15.30; 
„Inspektor Morgan prowadzi 
śledztwo”, ang., od 16 1.. godz 
17.35, 20. „Polonia”, „Lemonia
dowy Joe”, czeski, od 16 lat, 
g. 11, 13.30, 16, 18.30, 21. „Let
nie”, „Helena trojańska”. USA 
od 16 1., g. 20.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Sze- 
herezada”, fr., od 16 1.. godz. 
10, 12.45, 15.15, 17.45, 20.15. „Go
plana”, „Kapitan Fracasse” —i 
fr., od 16 1., g. 10, 12.30, 15 30,' 
17.35, 20. „Atlantic”, „Gładka
skóra”, fr.. od 16 1., g. 15.30,
17.45, 20. „Fala”, „Futrzany 
gang”, ang., od 12 1., g. 16; 
'„Tysięczne okno”, fr., od 16 1.,

g. 18, 20. „Marynarz”, „Umarli 
milczą”, I ser., NRD, od 18 1„ 
g. 18, 20. „Promień”, „Bitwa 
nad Wołgą”, szwedz., od 12 1„ 
g. 16; „Słaba pleć”, fr., od 18 
lat, g. 18, 20. „Mimoza”, „Ko
miczny świat Harolda Lloyda” 
USA, od 12 1., godz. 12, 14;
„Krzyk strachu”, ang., od 16 
lat, g. 16, 18, 20. „Klubowe”
„Dwie noce jednego dnia” — 
jug.. od 16 1., g. 18, 20.15. „Me
wa”, „Włoszki i miłość", wł., 
od 16 1., g. 20. „Jagienka” — 
„Zdradziecki strzał”, radź., od 
12 1., g. 18, 20.

RUMIA „Aurora”, „Co się 
zdarzyło Babv Jane”. USA, od 
18 1„‘ g. 18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Mysz, 
która ryknęła”, ang., od 12 1., 
g. 17.30, 19.30.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 10 sierpnia 65 r.

WTOREK
LOKALNE:

11.00 „Wakacyjny alert”,
11.05 Koncert życzeń, 11.25 
„Las potrzebuje opiekuna”,
16.05 Muzyka rozrywkowa. 
16.20 Muzyka z Gdańska, 17.00 
Przegląd aktualności Wybrze
ża, 17.15 „Dyskusja i polemi
ki”, 17.25 Muzyka rozrywko
wa”, 20.00 „Gospoda pod do
brą gwiazdą”.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.45 Gra zespół Włodzimie
rza Bieżana, 13.00 Tropami lu
dzi pieśni, 14.00 Koncert po
pularny dla wczasowiczów,
14.30 „Figurka z porcelany” 
felieton, 14.45 „Błękitna szta
feta”, 15.00 30 minut z orkie
strą estradową Radia Radziec
kiego. 15.30 Dla dzieci ode. 11 
pow. M. Brandysa pt. „Pan 
Bieganek w Etiopii”. 15.55 
Chwila muzyki, 18.50 Mówi 
technika, 19.00 Wiadomości,
19.30 Kalejdoskop kulturalny, 
21.40 Wielka rewia orkiestr, so 
listów, zespołów tanecznych i 
piosenkarzy, 23.00 Koncert mu 
zyki fińskiej.

na dzień 10 sierpnia 1965 r.
WTOREK

16.50 „Los pewnego pawilo 
nu”, program ze Swierdłow- 
ska. 17.45 18 lekcja jęz. angiel
skiego. 18.05 „Inspektor Mas
ka”, ,film seryjny. 18.20 „Przy
gody hr. Monte Christo”. 18.45 
„Klakson”. 19.05 „Ostatni ba
stion”. rep. film. 19.20 „Dwa
dzieścia jeden”. teleturniej 
19.50 „Dobranoc” 20.00 Dzien
nik. 20.20 „Premiera”, mag 
kulturalny. 20.35 „Bez apela 
cji”, epilog, II cz. 21.00 „Zaba
wa na rusztowaniu” — film 
fab. prod. jug. od lat 16. 22.30 
Dziennik.

gU bez trudu dostać pomi 
dory w sklepach i na ulicz
nych stoiskach warzywni
czych.

Pomidorów brakuje, kala
fiory również się „przerze
dziły” (kończy się wczesny 
wysyp, a drugiego jeszcze 
nie rr.a), z owocami kru
cho... Czas truskawkowej 
„klęski urodzaju” dawno 
minął, czereśni prawie nie 
widać, wiśni na lekarstwo. 
Jak informuje dyrektor 
„Warzyw - Owoców” by
ła możliwość sprowadzenia 
większej partii czereśni r 
głębi kraju, lecz ze wzglę
du na poważny w tym roku 
procent zarobaczenia tego 
owocu zrezygnowano z im
portu. Przedsiębiorstwo hoi 
się strat, które wynikłyby 
w wypadku zakwestionowa
nia transportu czereśni przez 
władze sanitarne.

Wiśnie znów niezbyt obro 
dziły, w związku z czym w 
województwach zwykle eks
portujących wiśnie na Wy
brzeże ogłoszono „teren zam
knięty dla skupu z zew
nątrz”. Podobnie wygląda z 
jagodami, dla których rów
nież bieżący rok nie był 
łaskawy. Jedyna pociecha 
to obietnica, że lada dzień 
ukażą się smaczne papierów 
ki i gruszki. Dziś samocho
dy gdańskich „Warzyw- 
Owoców” ruszają do Warki 
i Grójca po jabłka i grusz
ki, pierwsza cena na nie

Na marginesie niniejszej 
informacji o aktualnej sy
tuacji warzywni czo-owoeo- 
wej w trójmieście znów na
suwają się smutne refleksje 
na temat słabego zaintere
sowania gdańskiej spółdziel
czości ogrodniczej zwiększe
niem upraw warzyw i owo
ców na terenie naszego wo
jewództwa. Od wielu lat 
wiele się o tym mówi, pi
sze, sprawa większego usa
modzielnienia woj, gdań
skiego w tym względzie po
ruszana była na wielu na
radach. Dotychczas jednak 
efekt licznych dyskusji jest 
minimalny.

Cyrkowa bajka
o królewnie Śnieżce
Zjednoczone Przedsiębior

stwa Rozrywkowe z War
szawy zapowiadają przyjazd 
na Wybrzeże cyrku „Bajka”, 
którego program odbiega od 
zazwyczaj oglądanych.

Spektakl wypełnia barw
na bajka cyrkowa w 3 ak
tach „Królewna Śnieżka i 7 
krasnoludków” pióra Wandy 
Maciejewskiej i Zdzisława 
Polana. W pięknej tej baj
ce, którą wszystkie dzieci 
znają z książek i disneyow- 
skich nagrań wystąpią auten 
tyczne karzełki, zła królo
wa i piękny królewicz, a 
także cygan z niedźwie
dziem, żongler żabka i in-

Cyrk „Bajka” po raz 
pierwszy wystąpił w b. roku 
z tego rodzaju spektaklem 
Zyskał już powodzenie w 
kilku miastach wojewódz
kich w których od kwiet
nia pokazywał nowy rodzaj 
imprezy cyrkowo-widowis- 
kowej.

Premiera na Wybrzeżu od 
będzie się 14 bm. Cyrk roz
bija swe namioty przy ul. 
Bieruta w Sopocie w pobliżu 
kortów tenisowych. Przewi
duje się codziennie 1 przed
stawienie o g. 18, w niedzie
le o g. 11 i o godz. 17. Na 
razie występy zapowiadają 
się na 1 tydzień.

(t)

Kierownictwom spółdzielń 
ogrodniczych przypominamy 
słowa I sekretarza KW 
PZPR Jana Ptasińskiego 
wypowiedziane na spotkaniu 
ze spółdzielcami woj. gdań
skiego zorganizowanym a 
okazji Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości.

— „Nie jesteśmy prze
ciwni importowi warzyw 
i owoców, w okresie 
wcześniejszego dojrzewa
nia w innych wojewódz
twach, ale musimy wy
korzystać w pełni to co 
urodzi się na ziemi gdań
skiej, co ziemia gdańska 
może nam na miejscu do
starczyć”.

w trójmieście
W kwietniu ub. r. na jed 

nym z zebrań członków ot 
ganizacji partyjnej funkcjo 
nariuszy KW MO w Gdań 
sku uchwalono wybudowa 
nie w czynie społecznyn

Trzeba w jak najszer
szym zakresie wykorzystać 
możliwości uprawowe na
szego terenu i to powin
no być głównym obecnie 
celem spółdzielczości ogro
dniczej, której zadaniem 
jest staranie się o roz
wój kierunków upravx 
pizoz rolników wojewódz
twa gdańskiego.

(Jar)

ogródka jordanowskiego db 
dzieci z dolnego Gdańska 
Na tym samym zebraniu pc 
wołano Społeczny Komitet 
Budowy w skład któregr 
weszlP ppłk Makary Woliń
ski, mgr Kazimierz Dauksza 
ppłk mgr Leon Kesler i kpi 
Ryszard Sidorowicz.

Upłynęło zaledwie 15 mie 
sięcy. W tym czasie funkcjo
nariusze MO przy wspólu 
dziale żołnierzy Kaszubskie! 
Jednostki KBW w Gdańsko 
zamienili 3 ha powierzchn 
placu przyległego do stadio
nu Gwardyjskiego Klubu 
Sportowego „Wybrzeże" w 
piękny ogródek jordanow
ski. Ogródek sportów i za 
baw dziecięcych, bo tak 
śmiało można nazwać te

!5 y 33 m do nauki pływa
nia dla młodzieży, drugi o 
wymiarach 6 X 8 m dla ma
luchów. Przy obu basenach 
znajduje się 10 pryszniców. 
7 których obo ciązkowo trze 
ba skorzystać zanim się wej 
dzie do wody w basenie.

Na tym samym tarasie 
znajdują się piaskownice, 
huśtawki, karuzele, zjeżdżal
nie. no. i najbardziej atrak
cyjne urządzenie „rakieta” a 
Z poziomymi ślizgami. j

Taras drugi jest przewi
dziany dla miłośników mo
toryzacji, a więc zawiera 
rondo komunikacyjne ze zna 
kami drogowymi .Tutaj dzie
ci poza nauką jazdy na ro
werkach będą mogły pod 
okiem instruktora zapoznać 
się z oznakowaniami na
szych dróg. Połączono miłe z 
oożytecznym. «

Na trzecim tarasie rozpla
nowano boiska sportowe do 
gry w tenisa, siatkówkę. pil 
kę ręczną itp. Całość ogro
dzono wysoką siatką.

W ub. sobotę jak infor
mowaliśmy obiekt ten zo
stał oficjalnie przekazany 
na rzecz miasta.

Na zdjęciach „rakieta” —* 
najbardziej atrakcyjne miej
sce zabaw dzieciarni; dzieci 
na huśtawce w nowym og
ródku.

Fot. Wł. Nieiywiński
----9----- %

Recital
organowy

W sprawie muzeum
w Sztutowie

i ’ drslŁch 10 i 11 bm. w Mu 
zeum Stvtthof w Sztutowie od
będzie się posiedzenie zespołu 
konsultacyjnego do spraw mu
zeów martyrologii przy zarzą
dzie muzeów i ochrony zabyt
ków Ministerstwa Kultury i 
Sztuki.

wspaniałą inwestycja dh 
najmłodszych i młodzież' 
składa się z trzech tarasów 
Na pierwszym tarasie znaj
dują się 2 baseny pływać 
kię: jeden o wymiarach

W ramach VIII Festiwalu 
Muzyki Organowej w Ka
tedrze Oliwskiej wystąpi 
dziś JERZY ROSIŃSKI Z 
Kielc-

Pierwsze kroki muzyczna 
stawiał pod kierunkiem swe
go ojca Józefa, doskonałego 
muzyka, organisty katediy 
kieleckiej. Studia muzyczne 
ukończył w Państwowej 
Wyfszej Szkole Muzycznej 
w Warszawie w klasie orga
nów prof. Feliksa Rączkow- 
ckieeo w 1961 r. 2 działal
ności artystycznej Jerzego 
Rosińskiego należy wymie
nić recitale w Polskim Ra
dio, udział w koncercie Mu
zyki Współczesnej w Filhar
monii Narodowej w War
szawie oraz recitale orga
nowe w różnych miastach 
Polski. D7.1Ś zaprezentuje on 
utwory muzyki organowej 
jak: j. Bacha, W. A. Mo
zarta. M Surzyńskiego oraz 
M. Regera.

H Początek recitalu o go- 
9 dżinie 20.

51 studentów

Przedmiotem obrad będzie o- 
mówienie perspektywicznego 
planu działania muzeum na la
ta 1965—1970, przy czym szcze
gólną uwagę zwróci się na za
gadnienia skompletowania bazy 
źródłowej, co warunkuje prowa 
dzenie przez muzeum dalszej 
pracy naukowo - badawczej i 
oświatowej. Do końca lipca br.
■ vi’dzilo ok. 100 tys. turystów 
krajowych i zagranicznych.

Antyreklama
Wiele pisało się już na 

ten temat, niestety jednak 
bez specjalnego rezultatu, 
jeżeli wciąż jeszcze straszą 
nas w kinach, od tygodni nie 
zmieniane i ciągle te same 
reklamy.

Rekordy bije tutaj kino 
„Leningrad” uszczęśliwiając 
widzów zestawem kiczowa
tych wizerunków skądinąd 
przemilnych zwierzaków, za
mieszkujących oliwskie Zoo.

Zwierzaki te, są lak nie
prawdopodobnie rachityczne, 
a sceneria tak przypomina
jąca landszafty, że z podzi
wu wyjść trudno, iż komuś 
mógł w ogóle wpaść do 
głowy pomysł wykorzystania 
tych rysunków dla reklamy.

Wydaje się, że zioierzęta 
w swojej naturalnej posta
ci sa wystarczająco atrak
cyjne tak, że bez szkody 
dla reklamy, a raczej z ko
rzyścią dla niej można by
ło rysunki o wątpliwej war
tości zastąpić fotografiami.

Reklama wywołująca 
swoim widokiem niesmak, 
nie spełni pokładanych u 
nie nadziei, a wręcz prze
ciwnie. O tym warto pa 
mięt a 6... (kd)

zagranicznych
na praktyce
w Sloizni Gdańskiej
Stocznia Gdańska jest kuż 

nią kadr dla przemysłu o- 
Irręlewego Europy, czego do 
wodem może być szkolenia 
w niej studeniów z wielu 
:<rajów, nawet z tych, które 
posiadają duże tradycje bu-i 
downictwa okrętowego.

Obecnie ,w Stoczni Gdańi 
-ikiej przebywa na prakty
kach 15 studentów z Czecho 
Słowacji, 2 Norwegów, 11 
Węgrów, 2 Jugosłowian, 10 
Niemców z NRD i 1 z NRF 
oraz 10 studenów ze Związ
ku Radzieckiego.

W Stoczni Gdańskiej od
bywają oczywiście również 
praktykę studenci polscy, re 
prezentujący politechniki w 
Gdańsku, Gliwicach i Poz
naniu oraz uniwersytety w. 
Warszawie i Kiakowie.

(cz)

Spadek
ciśnienia woily
Miejskie Przedsiębiorstwo 

Wodociągów i Kanalizacji w 
Gdańsku zawiadamia miesz
kańców dzielnicy Wrzeszcza 
i Ołir7y, że dnia 10 bm. od 
godz. 7 do 15 nastąpi spa
dek eiśnienla wody spowo
dowany niezbędnymi praca
mi konserwacyjnymi przy 
urządzeniach elektrycznych,


